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Na dobrej drodze. 


Odżydzanie handlu w Polsce postępuje stale naprzód. — Lament żydowski z powodu rzekomego "numerus clausus“ 
dla eksporterów żydowskich. — Tępienie plagi pośrednictwa. 


W ostatnich tygodniach zaszło kilka 
faktów, wobec których nie możemy po- 
zostać tylko biernymi widzami. lecz 
owszem podać je do jaknajszerszej 
wiadomości społeczeństwa na dowód, 
że mimo wszystko, nie jest jeszcze tak 
źle ze sprawą odżydzenia Polski i że 
główny i najbardziej zażydzony teren 
ti. handel, ta ostoja żydowstwa w Polsce 
powoli wyślizguje się z rąk żydowskich. 

Nie jesteśmy ani optymistami ani pe- 
symitystami, pragniemy jednakowoż 
spojrzeć prawdzie w oczy bez osłonek: 
Otóż rzut oka na prasę żydowską o- 
statnich tygodni przekonać nas może, 
iż żydzi czują się mimo wszelkich bar- 
dzo filosemickich zapowiedzi p. Bartla 
nieswojc. Czują, że jednakowoż raz ro- 
zbudżone uświadomienie społeczeństwa 
nie tylko nie słabnie, lecz owszem z dniem 
każdym pogłębia się, rośnie i rozszerza. 
I to ich najbardziej boli. Bo tylko na 
nieuświadomionem podłożu potrafi i 
może dziś żyd jeszcze żerować. Uświa- 
domienie społeczeństwa, zmusi żydow- 
stwo prędzej czy później do zwinięcia 
swych manatków i szukania gdzieindziej 
podłoża nieuświadomionego na żer. 


Żydzi wywąchali coś w powietrzu. I 
jakkolwiek p. Bartel przemawiał z try- 
buny sejmowej niezwykle czule do na- 
rodu wybranego, prasa żydowska w kil- 
kanaście dni potem zaroiła się od ar- 
tykułów o tytułach zbyt wiele mówią- 
cych, a to takich, jak: „Antysemityzm gos- 
podarczy w erze sanacji moralnej* (Nowy 
Dziennik“, Czy rząd powtórzy eksperymen- 
ty monopolowo—bojkotowe* (Nasz Prze- 
gląd) : inne. 

Przecieramy oczy, zaiste bowiem, 0- 
czom własnym nie chce się wierzyć. 
Czy to tak pisze prasa żydowska o rzą- 
dzie p Bartla, o rządzie liberalnym le- 
wicowym, demokratycznym, bardzo a 
bardzo filosemickim? Czy może to mo- 
wa o jakimś rządzie „czarnej reakcji* 
klerykalno—endeckiej* „chjeńskiej" fa- 
szystowskiej, pożerającej żydów żyw- 
cem przy sposobności? 


Tak, Mowa to o rządzie p. Bartla 
tym, nad którym niedawno jeszcze ży” 
dzi unosili się w hymnach pochwalnych 
i pieśniach radosnych. Już mianowanie 
prof: Szujkowskiego, lewicowca—anty- 
semity ministrem oświaty, o którym ży- 
dzi mówią, że gorszy od Grabskiego 
Stanisława, zwarzył ich rozradowane 
p. Bartlem miny. Zapowiedź zaś utwo- 
rzenia Syndykatu eksporterów zboża 
pod hasłem zbliżenia producenta pol- 
skiego do zagranicznego odbiorcy bez 


„pomocy“ całej sfory pośredników — 
rozpętała burzę, 


Trafiono w czułe miejsce, W piętę 
Achillesową. W czułe i najbardziej pie- 
lęgnowane miejsce : w handel żydowski 
w trzech czwartych zasadzający się na 
pośrednictwie. Stąd lament, gwałt, no- 
wa „krzywda“ Sydowska, pomstowanie 
na „zdradę“ Bartla i wzywanie na jego 
głowę gromów w postaci rozmaitych 
potęg zagranicznych. 


Poseł żydowski Hausner udał się za- 
raz do ministra rolnictwa p. Raczyń- 
skiego, by zwrócić mu uwagę na „krzy- 
wdę* żydowską, ponieważ rzekomo 
wprowadzoną została t. zw. wyłączność 
eksporterów,polskich. P. minister Ra- 
czyński odpowiedział zaś, ze nie wcho- 
dzi tu w grę polityka, lecz względy rzeczo- 
we, a mianowicie u rzymanie najlepszej ja- 
kości zboża, czyli delikatnie dał żydom 
do zrozumienia, że po eksporterach ży- 
dach nie można się spodziewać najle- 
pszej jakości zboża, wprawdzie bowiem 
obiecają, wezmą pieniądze, ale nie do- 
trzymają warunków, idąc, jak to zwy- 
czajem żydowskim drogą krętactw i o- 
szustw. Najlepszy gatunek zboża oka- 
że się potem najpodlejszym, 

Ale prasa żydowska wyszukuje kontr- 
argumenty. Dowodzi czarno na białem, 
jakie szalone szkody poniesie Skarb 
Państwa przez niedopuszczenie żydów 
do eksportu zboża, jak to odbije się u- 
jemnie na naszym bilansie handlowym, 
opinji itd, Jednem słowem straszy 
wszystkiem, byle tylko osiągnać swój 
cel: nie dopuścić do stworzenia syndy- 
katu polskiego, lecz zAżydzić go odpo- 
wiednio. 

Senator żydowski Rotenstreich w wy- 
wiadżie z „Naszym Przeglądem* obra- 
żony na min. Raczyńskiego wręcz wo- 
ła: 


„P. minister Kaczyński oświadczył, 
że dopuści eksporterów żydów do 
syndykatu pod warunkiem, że dadzą 
gwarancję standaryzacji, utrzymania 
wysokiej jakości wywożonego zboża. 
Mam wrażenie, że warunek ten, o któ- 
rym mówi się po pierwsze niepotrze- 
bnie, gdyż jest sam przez się zrozu- 
miały, a po drugie — z dziwnym na- 
ciskiem specjalnie do eksporterów ży- 
dów jest w istocie nie warunkiem, 
lecz « góry przygotowanym (!) pretekstem 
dla niedopuszczenia eksporterów żydów 
do syndykatu. 

Tak p. Raczyński chce stworzyć 
jeśli nie — „numerus nullus“, to „nu- 


merus clausus“ dla eksporterów żydów 
nfe licząc się przytem ani z interesem 
>karbu, ani z bilansem handlowym. 


P. minister Skarbu, jako odpowie- 
dzialny za stan waluty i za dochody 
Państwa, powinien zwrócić uwagę 
ministra Rolnictwa p. Raczyńskiego. 
że Polski nie stać w obecnym czasie 
na tak niebezpieczny (7?) eksperyment", 


Jak widzimy wściekłość żydowska 
nawet przez usta tak „poważne“ jak se- 
natorskie nie może się pohamować. 


Koniec końcem żydzi się wściekają, 
a rząd robi swoje. I w tem jest pocie- 
cha i nadzieja naszego zwycięstwa. 

Że zaś żydzi czując, że grunt usuwa 
się im z-pod nóg, dowodzą najlepiej 
minorowe głosy prasy żydowskiej na 
temat przysłości handlu żydowskiego w 
Polsce, a wzrastającego jednocześnie 
ruchu spółdzielczego wśród ludności 
polskiej. Oto np. „Nowy .Dziennik* 
(nr. 181 z dz. 12 br.) pisze: 

„Ruch spółdzielczy wykazuje stałą i 
silną tendencję rozwojową. Gdy w Ma- 
łopolsce w r. 1890 liczono zaledwie 607 
kółek rolniczych to w r. 1900 było ich 
już 3000, a obecnie liczba ta zostcła 
podwojoną. Niemniej okazało się, że 
warstwy ziemiańskie i włościańskie w Kró- 
lestwie zdolne są do Ssamorzutnej organi- 
zacji osiągającej pokażne rezultaty w or- 
ganizowaniu spółek rolniczych. W Po- 
znańskiem ustawodawstwo „niemieckie 
umożliwiło jeszcze znacznie wcześniej 
i tenzywny 1ozwój spółdzielczości, obecne 
zaś prawodawstwo polskie sprzyja rozwo- 
jowi spółdzielni nader skutecznie. W roz- 
woju tym bierze wybitny udział ró- 
wnież i ludność ukraińska. 


Kupiectwo żydowskie w Polsce staje 
z jednej strony przed koniecznością 
rozwojową której przeciwstawić się 
niepodobna, a z drugiej strony przed 
zapowiedzią świadomego oddziaływania 
ze strony czynników rządzących na kształ- 
towanie się stosunków gospodarczych. O- 
statnie lata przyniosły znaczne przesunięcia 
na niekorzyść pośrednictwa żydowskiego w 
handlu zpożeim i bydłem. Proces usuwania 
pośrednictwa handlowego i proces wypiera- 
nia Żydów ze zajęć handlowych postępuje 
bezwarunkowo znacznie szybciej aniżeli 
proces przewarstwowienia i emigracji ol- 
brzymiej rzeszy żydowskiej, Zastaje on tę 
rzeszę źle zorganizowaną i nie przygo- 
towaną do tak olbrzymiego zmagąnia 
się, a co gorsza zastaje ją do pewnegó 
stopnia niezorjentowaną*. 


Tak oto żydzi sami wskazują nam 


Str 2 


postępy naszej pracy w kierunku odży- 
dzenia kraju oraz słabe swe strony. 

wiadczy to o tem, iz droga którą w kwe. 
stji handlu i przemysłu naszego ob rały 
czynniki rządowe, jest trafną i że pro- 
wadzi ona do odżydzenia tej tak potwer- 
mie zażydzonej gałęzi naszego gospe- 
darstwa. 


| 
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„HASŁO NARODOWE“ 


Od nas zależy teraz czujność i zwię- 
kszenie całej siły i energji na nieustawanie 
w tej pracy. Drogę obrano dobrą Żydzi 


krzyczą i gwałtują. To dobry znak. 

A więc śmiało naprzód! I nie zbaczać 
z drogi 

Przed nami cel jasny: Odżydzenie Fol- 
ski przez odżydzenie handlu. 


Odżydzić sądownictwo wojskowe. 


Jedną z największych żdobyczys kultury 
chrześcijańskiej jest niezawisłość ędziow- 
ska, która powinna a nawet musi być w 
każdem państwie iak najściślej przestrzega- 
ma i jak nejsilnisj zagwarantowana. 

Wiadomo wszystkim, jak wzorowo zag- 
warantował ustawodawca niezawisłość sę- 
dziowską w Argl, i jaką powagą jest tam 
otoczony stan sędziowski. 

Tak samo ma się rżeczw Starach Zjed- 
noczonych i we Francji. Niemieckie s1do- 
wnictwo stało również na bardzo wysokim 
poziomi2. Jak mi opowiadali prawnicy, Naj- 
wyższy Sąd Rzeszy niemieckiej rezydował 
za czasów monarch i nie w Berlinie, gdzie się 
znajdowała siedziba cesarza i wszystkith 
centralnych władz Rzeszy, ale w Lipsku, i 
ferował za czasów monatchji swoje wysoki 
nie w „Imieniu Jego Cesarskiej Mości," tylko 
w „lmieriu Prawa.“ 

Podobnie i Sądownictwo w b. Austro — 
Węgrzech było również na wysokiem pozio- 
mie i niezawisłość sędziowska była tam 
"ściśle przestrzegana, i dlatego orzeczenia i 
wyrozi ajwyższego Trybunału kasacyjne: 
go we Wiedniu pozostaną i nadal cennem 
źródłem dia naszych prawników i sędziów, 
Wyroki i orzeczenia Królewskiej Kurji We- 
gierskiej jakkolwiek również stojące na wy- 
sokości zadania, są niestety tylko dla zni 
komo minimalaej części naszych prawników 
znających węgierski język dostępne, 

ladami państw cywilizowanych poszła i 
Polska, która w artykule 78 zagwarantowa- 
ła naszym sędziom zupeiną niezależność; 
Powyższy artykuł Konstytucji marcowej 
brzmi: , AV 

Sędzia może być złożony z urzędu zawier 
szony w urzędowaniu, przeniesiony na 
inne miejsce urzędowania lub w stan 
spoczynku wbrew Swojej woli jędynie 
mocą orzeczenia sądowego i tylko w wy- 
padkach w ustawie przewidzianych. 

Ustawodawca chciał zapewnić niezależ- 
ność sędziowsza wszystkim sędziom tak w 
sądach zwykłych jak wojskowych. O ile co 
do sędziów niższej kaieżorji w sądownic- 
twie wojskowem Sprawa przeniesienia na 
inne miejsce nie może być tak samo Ściśle 
przestrzegana, jak w sądownictwie zwykłem, 
to powyższe wymegi Konstytucji powinne 
być przestrzegane w stosunku do wyższych 
sędziów pierwszej instancji-— a w stosunku 
do wszystkich sędziów drugiej instancji. 

Tymczasem po przewrocie majowym za- 
szedł wypadek, że dzięki intrygom znikcze- 
miałego osobnika jakim jest gen Krzemień- 
ski- Frydman recte Karp prezes Najwyższe- 
go Sądu Wojskowego gen-dyw. Pick został 
wbrew swojej woli i nie popełniwszy żad- 
nego czynu Karygodnego ze swego stano- 
wisk usunięty, a przeniesiony w stan spo- 
czynku. 


Pan Prezydent Rzeczypospolitej; gdyby 
był tak samo bliżej obeziany z prawem, 
jak jest obeznany w swoim fachu, zwłaszcza 
chemji i technice, byłby nigdy podobnej dy- 
cyzji nie powziął a przedewszystkiem usu- 
nięcie gen. Picka nie zatwierdził. 

Dlatego pierwszym obowiązkiem Rady 
Stanu, czy Rady prawniczej, jak też preze- 
sów Trybunału Administracyjnego, i Naj- 
wyższego Sądu w Warszawie powinno być, 
stanąć przy boku Pana Prezydenta Rzeczy- 
posgolitej zabrać głos doradczy, i zwrócić 
mu uwagę na to co się stało. 
"Społeczeństwo i prasa powinne domagać 
się przedewszystkiem odżydzenia Sąqdow- 


Z e z z i c at 


nictwa wojskowego. 

Powinno się „dążyć w pierwszej linji do 
tego, ażeby sądownictwo wojskowe pad 
względem wykonywania jurysdykcji podpo 
rządkowane zostało Ministerstwu Sprawięd 
liwości, przy którem powinien powstać de- 
partament wojskowego sądowmictwa, 

Analogjię nueliśmy w b. Austrji i Wę- 
grzech gdzie oddziały wojskowe pedpo- 
rządkowane były Ministerstwom cywilnym 


jako fachowym celem zapewnienia facho 
wego kierownictwa 

I tak r. p. Stadniny Wojskowe, sformo- 
wane organizacyjnie przez armję, podle- 
gały fachowemu kierownictwu czyto ek- 
Austrjackiemu (w Austrji) czyte kr. węg- 
(na Węgrzech) ministerstwu rolnictwa i te- 
we wszystkich sprawach dotyczących cho- 
wu koni. 


Na technice w Berlinie miała powstać 
osobna katedra balistyki (nauki o locie po- 
cisków) : wszystkie doświadczalnie wojsko: 
we i !aboratorja balistyczne poruszały kilka- 
krotnie tea moment w prasie, ażeby pod 
względem naukowym podlegały technice w 
Berlinie, 

Tak samo i w sądownictwie wojskowem, po 
winna nastąpić reorganizacja w tym kierun 
ku, ażeby ono pod względem wykonywania 
jurysdykcji podporządkowane zostało Minis- 


terstwu Sprawiedliwości, jako najwyższej 
władzy fachowej, Wojskowość miałaby 
dostatecznie zagwarantowaną ingerencję i 


nadzór przez instytucje t. zw. „właściwych 
dowódców.* 


Jaa Kozicki. 


EC bez powodzenia. 


Prasa żydowska rozpoczęła w ostatnich 
„amiach kampanie w sprawie „numeris clau- 


sus* ciekawe uiadomeści podaie zaś w 
związku z tą kwoestją żydowski „iNowy 
Dziennik“, który pisze. 


Problem „nume ts ci usus", którego rząd 
p. Badla nie chce, czy też nić ma odwagi 
znieść, wywołuje coraz większe zaintereso- 
wanie w kołach żydowskich, zwłaszcza z 
powodu bliskiego już początku roku szkol- 
nego na Wszechnicach polskich. Jak sły- 
chać, przyrzekł premjer Bartel w czasie 
konferencji z prezydjum Koła żydowskiego 
jeszcze przed dwoma miesiącami znieść 
„Gttmierus ciausus', Premjer Bartel oświad- 
czył jednakowoż, że należy zaczekać z de- 
finitywnem załatwieniem tej sprawy do cza- 
su nominacji ministra oświaty. Kiedy tylko 
p. Sujlecwski został mianowany ministrem 
oświaty konferowało prezydjum Koła z nim 
kilgekrolnie w tej sprawie. Mimo zapew- 
nień premjera Bartla nie śpieszył się p. 
Sujkowski ze zniesieniem „numerus clausus“. 
Zawsze znajdował szereg wymówek, z któ- 
rych widać było jasno że nie pójdzie na 
rękę żądaniom Żydów. 


Jak się dowiadujemy, Sprawa „numerus 
clausus“ była rozpatrywana łącznie z inns- 
mi postulatami żydowskimi na posiadze- 
niu Rady Ministrów. Nad „sprawą tą dys: 
kutowano bardzo obszernie. W dyskusji 
zabrał również głos marszałek Piłsudski. Z 


powodu podzielonych zdań w tej kwestji 
sprąwy nie załatwiono. Poseł Hausne' z 
Koła żydowskiego honferował niedawno 
znowu z premierem Bartlem, celem przy- 
pomnienia mu żądań żydowskich w spra- 
wie numerus clausus. Nie otrzymał jedna- 
kowoż od premjera definitywnej, odpowie- 
dzi. Charakterystycznem jest, że przed wy- 
jazdein na wypoczynek polecił minister Suj- 
kowski zbierać „materjały* dotyczące licz- 
by słuchaczy żydowskich na uniwersytetach 
polskich. Do czego „materjały* te są po- 
trzebne, niewiadomo. W całej sprawie do- 
tyczącej numerus clausus chodzi o ta, by 
rząd zniósł antyżydowski okólnik Głąbiń. 
skiego, który wbrew wyrażnym postano- 
wieniom konstytucji nadawał senatom uni- 
wersyteckim prawo wprowadzenia numerus 
rac w stosunku do studentów żydow- 
skich: 


F.: Michalski, dyrektor deparlamentu 
szkolnictwa wyższego w ministerstwie oświa- 
ty jest przeciwnikiem postulatów żydow- 
skich. Jak słychać mają posłowie żydowscy 
w najbliższych dniach znowu interwenjować 
w tej sprawie. 


Jak widać z powyższego zabiegi żydów— 
mimo na ogół przychylnego dla ich żądań 
stanowiska rządu p. Bartia — nie zostały 
dotychczas uwieńczone powodzeniem. Cała 
złość żydów skupia się oczywiście na mi- 
nisterstwie oświaty p. Sujkowskim. 


Ziemię 


I Ukraińcom otwarły się oczy na nlebezpieczeństwo 


artykuł 


Tak jak u nas, w Polsce, żydzi rozpoczę- 
li akcję mającą na eelu opanowanie ziemi 
i wsi polskiej (miasta bowiem, przemysł i 
handel zażydzono jnż doszczętnie), tak też 
podobnie i na Ukrainie przy pomocy obe- 
cnych władców Ukrainy, bolszewickich ży- 
dów, rozpoczęła się ofenzywa żydowska 
na wieś ukraińską i ziemię ukrai„ską- 


Zamiast podziału ziemi pomiędzy włoś- 
cijańrstwo ii małorolnych chłopów ukraińsk'ch 
rząd sowetów osadza na Ukrainie żydów, 
którzy z Ukrainy zamierzają stworzyć w 
niedługim czasie nową Palestynę. Nic też 
dziwnego, że chłop ukraiński widząc to za- 
ciska pięści i złorzeczy czerwonym, żydow* 


ukraińska zagarniaję 


żydzi. 


żydowskie. — Charakterystyczny 


„Dila“. 


skim władcom i ich Sprzymierzeńcom, ży 
dowskim kolonistom. 


Lwowskie „Diło“ podając za. charkow- 
skim dziennikiem „Wisty“ wiadomość, iż 
żydowski „komzet“ przedłożył Radzie Naro- 
dnych Komisarzy wniosek na zabezpiecze- 
nie dla kolonizacji żydowskiej ziemi na U- 
krainie dla 3000 rodzin żydowskich pisze: 

„Wedle istniejących przepisów — trzeba 
dla utworżenia placówki kolonizacyjno—e= 
siedlczej najmniej grupy z 10 rodzin, £y- 
dowski „Konizet* czyni u charkowskich 
władz starania aby tę normę obniżyć do 7. 
rodzin, bo dziesięć trudno zebrać. Co to- 
oznacza, jeśli kandydatów do kolonizacji 
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„HASŁO NARODOWE* 


jest aż tysiące wśród żydowskich grodzin? 
Nic innego, jak zwykłe żydewskie kręta- 
ctwo, które chce sobie całą sprawę jaxnaj- 
bardziej ułatwić“, 


Wspominając następnie, iż w ciągu je- 
sieni zakończone ma być prresiedlanie ży- 
dów do Cherszońszczyzny, Zaporoża i Krzy 
woroskiego okręgu, pisze „Diło*: 


„Otóż widzimy, że żydzi przesiedlają się 
nie gdzie bądź, ale tam gdzie można mieć 
interes *nietylko z rolnictwa ale i podzie- 
mnych bogactw ukraińskich. Prócz tego w 
tym samym okresie mają być ukończone 
przygotowania przesiedlenia żydów na pół- 
wyspie czongorskim a więc nad morzem“. 


Nie zważając więc na to, że władze char- 
kowskie zastrzegły się już raz przeciw ko- 
lonizacji żydowskiej ludności kolonizacja ta 
intenzywnie postępuje naprzód, W r 1926 
osiedlono na wolnej ziemi więcej jak 4600) 
rodzin żydowskich, które z uprawą roli nie 
miały nic wspólnego a które zamiast racjo- 
nainej gospodarki na tej urodzajnej ziemi 
wiodą specyficzne żydowskie „kaparstwo* 
(partactwo) i niechlujstwo. 


Zato ukraińszi włościanin, któremu na 


Podolu, Kijowszczyźnie, Czernigowszczyź- 
nie i Wołyniu niedostaje tchu z powodu 
braku ziemi dostarcza Ukrainie nowych 


kadr bezrobotnych, które wzrastają rok ro. 
cznie w dziesiatki tysięcy, albo zmuszony 
jest w poszukiwaniu egzystencji emigrować 
poza granice Ukrainy, bo najpiękniejszą je- 
go ziemię w Chersońskiam i Krzyworoskiem 
zagrabiają żydzi, 


Dostawszy tę ziemię ukraiński włości- 


nin napewno wziąłby się sumiennie do gos- 
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podarki i nietylko sam wyżyłby na tej zie- 
mi, ale i państwo miałoby z tego korzyśći 
bo jest on rolnikiem od urodzenia. Aie o- 
bećnym gospodarzom snać wydaje się bar- 
dziej celowem dawać ziemię całkowicie w 
rolnictwie analfabeckim Żydom, urodzonym 
iaternacjonalistom aniżeli włościjaninowi n- 


kraińskiemu przyzwyczajonemu do swej 
ziemi, narodu i kultury. 
Ukraiński włoscianin idąc w Świat w 


poszukiwaniu ziemi niema od nikogo po- 
mocy. Idzie na nowe zycie z gołemi ręko- 
ma i jeśli co zdobędzie wyciągnie z tej zie- 
mi, to czyni to wyłącznie potem i krwią 
swoich rąk i swego organizmu. A Żyd, 
który kolonizuje ziemię ukraińską i zagra- 
hia ją Ukraińcom z przed nosa ma do dy- 
spozycii nietylko pcmoc rządu, ale i ży- 
dowskiej tzw, „złotej międzynarodówki* 
od rozmaitych „Jointów* itp. instytucii, któ- 
re upatrzyły sobie na nową Palestynę nad. 
morskie ziemie Ukrainy i cały Krym. Tak 
<ię oto przedstawia obrona pracuiących 
mas ukraińskich na Ukrainie przed cudzym 
i żydowskim wyzyskiem na ukraińskiem 
czarnoziemiu*. 


Prawdziwe słowa! Otwarły się Ukraiń- 


com oczy na niebezpieczeńsiwo żydow- 
skie. 
Tak jak z Polski pragnie żyd uczynić 


Judeopolskę! tak z Ukrainy pragnie on u- 


czynić Judeoukrainę. 


Oby wspólne niebezpieczeństwo „grożące 
tak Polakom jak i Ukraińcom od ich naj” 
większego wroga, żyda położyło kres wa- 
śniom pomiędzy bratnimi narodami a zje: 
dnoczyło je we wspólnej obronie: 


Jak to p. Calles poszukiwał żydów na wyjazd! 


Meksyk przyjmuje żydów z otwartemi rękoma, — Gratka dla Żydów z Polski. 


Generał Calles prezydent republiki me- 
ksykańskiej poszukiwał gwałtownie Żydów, 
kiórzyby odważyli się osiedlić w jego oj- 
czyźnie, Gazeta meksykańska ZI Prowenir 
donosił», »2 we wrześniu r. 1924 w rozmo- 
wie z przedstawicieiem sjonistów, generał 
Calles miał się do nich wyrazić w sposób 
następujący: 

Ogromnie mnie interesuje los tysięcy Żydów 

gnębionych (I! I) w Eurepie którzy mają dziś 

zamknięty wjazd do Sianów Zfednoczonych A- 

meryki Północnej. Ponieważ rasę żydwską u- 

ważam za wielce zabiegliwą, odważną (no! no!) 

i pilną uważałbym za szczęście dia mojej ojczy- 

zny, gdyby oni na naszej ziemi stworzyć chcie- 

li nowy Syon dla siebie! Jestem gotów oliaro- 

wać im specj lne ulgi i wszelkie inne udogo- 

dnienia na parostatkach i drogach żelaznych. 

Rząd mój przyjmie Żydów z otwartemi rękoma 

ale stawia jako jedyny warunek podporządko- 

wanie się prawom meksykańskim. (Oj Z tem 
będzie frudniej!)*. 

Przedstawicielowi nowojorskiej agencji te- 
legraficznej misł pan prezydent powiedzieć: 

„Meksyk z radością powita emigrację Żydów 

do siebie. Rząd meksykański dopuści nietylko 

robotników rolnych ale wszysikich Żydów bez 
względu na sferę społeczną dv jakiej należą“, 

Prezydent Cailes prowadził rokowania z 

Komitetem wykonawczym amerykańsko-ży- 
dowskiego kongresu pomocy dia emigran- 
tów zwanego Hias oraz z żydowskiemi or- 
ganizacjami robotniczemi. Propozycja Cal- 
lesa brzmiała: 
Żydowstwo amerykańskie daje 2 miljony , dola- 
rów które są potrzebne dla osiedlenia Żydów 
w Meksyku. Rząd meksykański natomiast o- 
fiarowuje potrzebną ziemię dla kolonizacji ży- 
dowskiej w wielkim stylu. zwalnia ich od wszel- 
kich podatków zniża koszta podróży do mini- 
mum i obowiązuje się stale służyć swą mate- 
rjalną pemocą Konsulaty meksykańskie w ca- 
łym Świecie otrzymują polecenie, by nie pobie= 
rały żadnych opłat za wizy paszportowe od e- 
migrantów żydowskich” 


Prezydent Calles dodał jeszcze, iż liczy 
na to, ze Żydzi podniosą wielki przemysł 
w Meksyku (owszem podniosą ale handel 
żywym towarem, szmugiel, fabrykację fal- 
Sszywych pieniędzy itd) a szczególnie wy- 
rób ubrań postawią na takiej wysokości, że 
Meksyk nie będzie potrzebował sprowadzać 
ich z zagranicy. 

Nie zabrakło i 


innych komplementów 


pod adresem Żydów, Żydzi są najgoriiw- 
szymi krzewicielami socjalistycznej nauki o 
zbawien'u ludzkości, że Rosja, która setki 
lat jęczała w kajdanach caratu, została o- 
swobudzona (! ! 1) przez żydów, że Stany 
Zjednoczone swój rozkwit zwłaszcza wszeh- 
potężnego bankierstwa zawdzięczają Ży- 
dom i t d“. 

Chciałoby się wierzyć, że pan Calles 
przemawia w imieniu meksykańczyków, ale 
jest obawa, że poza jego „Szlachetnemi in- 
tencjami* kryje się coś zupełnie innege. 


Wiadomo bowiem, że w Stanach Zjedno-- 


czonych poczyna sę gwałtownie rozwijać 
ruch antysemicki, który ogarnia coraz szer- 
sze masy i grozi poderwaniem podstaw by- 
iu całym mijonowym rzeszom żydowskim, 

Toteż władcy pieniądza, jakimi są Żydzi 
w Ameryce starają się już dziś znaleźć uj- 
ście dia tych mas, za co prawdopodobnie 
obiecali Meksykowi różne polityczne kon- 
cesje ze strony Stanów Zjednoczonych. bo 
z pewnością w żydowską pracę na roli p. 
Calles mniej ieszcze wierzy, niż sami ban- 
kierzy amerykańsko—żydowscy. 

W każdym razie państwom europejskim 
zwłaszcza Polsce, powinien spaść kamień 
z serca, skoro znalazł się na tym świecie 
kraj, który chce przyjąć Żydów do siebie 
„Z otwartemi ramionami“ w chwili, gdy na- 
wet Arabowie w Palestynie bronią się rę- 
kami i negami przed inwazją żydowska. 

Dziwnem się wydaje, że ani jedno pismo 
polskie ani słowem dotychczas nie wspo- 
mniało o tym  „wielkodusznym* zamiarze 
rządu meksykańskiego. 

Czyby nie wierzono w emigrację Żydów 
z Folski, z tego okrzyczacego przez nich 
kraju wszelkiego wstecznictwa i barbarzyń- 
stwa? 

A nuż orędzie pana Callesa uczyni tak 
oszałamiające wrażeżenie wśród Żydów w 
Polsce, iż zabraknie wagonów i okrętów a- 
by ich przewieźć do nowego Syoni, 


Nie zaszkodzi spróbować i nie powinno 
się wrzucać do kosza propozycji p. Caile- 
sa o podarowaniu mu choćby kilkuset iy- 
sięcy „odważnych* Żydów, przyrajmniej 
tych, co tak doskonale wprawili się w 


cerae WW 


l 


tirit 


. powietrze arsenałów, prochowni, w 


strzełaniu do nas z za plota, wysadzaniu w 
rzuca- 
niu bomb itd. 

A chociaż antysemici wczystkich krajów 
chrześcijańskich c' łego Świata już dziś kpią 
sobie z cferty meksykańskiej nazywając 
generała Cailesa tego nowoczesnego Moj- 
żesza poprostu Kałesem, nie należy jednak 
bagatelizować jego odezwy, ale wszystkimi 
siłami dopomóc mu do wcielenia w czyn 
jego zamiarów! 

Na wzór Tygodnia Obrony Ojczyzny, Ty. 
godnia Lotniczego itd. urządzić należy nie 
tydzień i nie dwa, a całe miesiące propa 
gandy w celu uświadomienia narodu, iż 5o% 
lidarnością własną możemy przyczynić się 
do tego, że Zydzi opuszczać nas zaczną, 
"korzystając przytem z zaproszenia pana 
Kałesa. 

(Ku przestrodze emigrantów nie Żydów 
należy dodać, że ich nadal obowiązuje e- 
migracyjna ustawa meksykańska, która pra- 
wie wcale nie dopuszcza europejczyków 
do Meksyku! O ile więc ktoś z aryjczyków 
chciałhy się dosłać do tego błogosławione- 
go kraju, musi najprzód udać się do rabi- 
ua, by ten uczynił go choć w pewnej czę- 
ści podobnym do członków narodu wybra- 
nego, bowiem tego żąda współczesna de- 
mokracja meksykańska.) 


Tak to było w r. 1924, gdy Calles wzy= 
wał żydów do Meksyku, a dziś w niespeł- 
ne 2 ląta jesteśmy Świadkami wojny religij- 
nej wytoczonej przez tegoż Callesa, prezy- 
denta Meksyku, kościołowi katolickiemu i 
innym kościołom chrześcijańskim i mogą- 
cej s'ę chyba równać prześladowaniom 
chrześcijan w Rosji bolszewickiej, 

Ito może nie jest robota żydowska? 

Ale pocieszamy się, że wszelkie zamie- 
rzenia nowoczesnych Neronów, kierowanych 
ręka żydowską. będą miały akurat tyle po- 
wodzenia co przed 19 wiekami, 

Dr A. Sianowski. 


Nowe pole popisu 
dla żydów. 


Jak napomknęły pokrótce, niektóre dzien- 


niki istnieje podobno projekt 
próbnej Syrii przez żydów. i 

Projekt ten przyjęli żydzi jako fakt do- 
konany í na posiedzeniu komitetu Wyko- 
nawczego Wszechświat. Ocyanizacji Sjoni- 
stycznej omawiano nawet szeroko ten pro- 
jekt, nie powzięto jednak „ostatecznej“ de- 
cyzji — jak pisze prasa żydowska. Dzien- 
niki żydowskie oczywiście wypisują jednak 
już niestworzone rzeczy na temat dobro- 
dzsejstwa jakie kolonizacją ewentualną wy- 
rządzą Francj.! 


kolonizacji 


„Nasz Przegląd pisze: 

„Francia pesiada liczne kolonje 7 które- 

mi nie może dać scbie rady, wskutek 

braku w kraju dostatecznej ludności*, 

ydzi więc mają ratować Francję, zape- 

wne od Druzów, z którymi biedni Francu- 
zi rady dać sobie nie mogą. Prawdopode- 
bnie żydzi więc oczywiście ci tylko w któ- 
rych żyłach płynie krew i odwaga „Macha- 
beuszów* pod wodzą Żabotyńskiego lub 
innego Napo'eona żydowskiego wyruszą 
do Syrji i ogniem i mieczem uspokoją Dru- 
zów, a Syrję skolonizują szybko, ssaładnie 
i energicznie, niczem . ,. Palestynę! 


Ciekawi jesteśmy tyłko czy dużo znajdzie 
się takich odważnych żydów na Druzów? 


Dwudziestu ich będzie czy nieco 
cej ?l 


E 
Jedynem pismem niezale- 
żnem, a skrócającym swawo- 
lẹ żydów w Polsce jest: 
„Hasło Narodowe 


wię: 


st. 4. 


„HASŁO NARODOWE* 


„DWój do szego -ze swojem - po swoje!” 


Wkrótce rozpocznie się nowy rok szkol- 
ny. Zewsząd zaczną się zjeżdżać uczniowie 
wraz z rodzicami do szkół n'ższych i wvż- 
szych, aby uskatecznić wpisy - i poczy- 
nić różne zakusy książek i przyborów szkol- 
nych, oraz potrzebnej odzieży i niezbę- 
dnych sprzętów domowych. 

Zaludnią sę miasta i miasteczka nano- 
wo młodzieżą szkolną —- ożywią się wiej- 
skie szkółki, zarcją się publiczne place — 


ulice — sklepy — i budynki od ządnych 
wiedzy i nauki młodych pokoleń. 
Tego ożywienia się na nowo naszych 


polskich miast — miasteczek — i wsi wsku: 
tek napływu do nich miodocianych obywa- 
teli wraz z rodzicami wyczekują nasi ku- 
pcy — i rzemieślnicy z utęsknieniem. 
Toteż młodzież nasza polska — a głó- 
wnie ich rodzice i krewni winni pamiętać 
o nich i o swtim świętym obowiązku: na 
każdym kroku i przy każdej sposobności 
popierać poł:ki handel i przemysł chociaż- 
by im to przychodziło z trudnością, 
Młedrieży polska, która przy każdej o- 
kazji dajesz dowody swego prawdziwego 
patriotyzmu i poświęcenia się dia dobra 
Ojczyzny — daj te dowody właśnie w taj 
chwili — początkiem roku szkalnego: nie 
puszczaj polskiej gotówki, notskiego złote- 
go, którego dotąd tax zaciekle nasi wrogo- 
wie w”wnętrzni zwelczeją w tece żydaw- 
skie! Każdy bowiem grosz, który nie idzie 
w polskie ręce, przepada na zawsze i u- 
Szczupla nasz majątek narodowy. Potrze- 


bujesz książzk i przyborów do pisania — 
do rysowania: idź do polskiej księgarni i 
polskiego sklepu z przyborami szkolnymi! 
Oddaj grosz noalski ciężko zapracowany 
przez twoich Rodziców — Polaków w rę: 
re pelskiego kupca i ksizgarza — twego 
Bata, Rodska! Ne takom się "a tańsze 
ceny u żydów bo napewne towar otrzy- 
masz gorszy — i pieniądz polski zaprze 
paścisz w chce ręx! 

Rodzice polscy, skierowuicie swoje dzie- 
ci tylko do polskich firm! Zaprowadźcie je 
do polskich wytwórni odzież}! Okrywajcie 
je tylko u posskich rzemiesiników!! 

Panowie Pvsofesorzy, Nauczyciele i Ks. 
Katecheci wpdływajcie na Waszą młodzież 
Szkolną ponczajcie ją jak ma szanować 
mienia polskiego i komu je powierzać! Ta 
iest Waszym patriotycznym obowiąekiem 
dyktowanym prawtin przyrody - prawem 
Bożem — prawem s*moobrony narodowej 
przed największym n'szym wrogiem, który 
nas osaczył ze wszystkich stron i usiluje 
nas narodowo zdlawić! Tego prawa natu'y 
— prawa samoobrony narodowej -—— nie 
wyrwie Wam z serca żadna siła ziemska, 
— jeżeli go Sami ze siebie nie wyrzuci: 
cie — jeśli się go sami nie wyrzekniecie 
dobrowoinie. To prawo budźcie w sercach 
polskiej dziatwy szkcinej na każdym kroku 
i przy każdej sposobności, wszczepiając w 
nią hasto: 

„Swój do 


wego — ze swojem — i po 
swoje! I? 


Klapa Freuda i freudyzmu. 


Pod poższym tytułem chłoszcze niemi- 
łosternie biczem swej ironii znakomity pi 
saiz A. Nowaczyński osławiohą teorję Freu 
da, jak wiadomo, żyda: 

„Sześć, czy Siedm lat trwsł humbug freu- 
dyzmu. Wiedeński profesor Dył typową zna- 


komitością jerychońską, tj. przez jerychoń- 
skie trąby pansemicziej globowej reklamy 
roztrąbiony. Ksżdy sezon musi mieć zuako- 
miiość żydowską (Weltberiikmtheit): Wei- 
inger, Bergsohn Einstein, Woronów. (żyd 
z Kijowa), Chaplin, Chzgałl, Eteaburg, Breit- 
bart, Chaifec, Lasker, Berlin (kompozytor 
foxów i stepów). O mianowaaej na sezon 
„Weltberiihntheit* obowiązany jest każdy 
w każdym narodzie w każdem piśmie piszą- 


i 


JAN WŁODKOWSKI. 
Zydzi a prostytucja 
w Polsce, 


Żydzi szerzycielami rozpusty w Polsce 
Co zawdzięcza Warszawa żydom ? 


Rozpusta płodzi zbrodnię; Jest to aksjo- 
ma, który żadnemi sofizmatami zwalczyć 
się nieda. Można myśleć różnemi kategor- 
jami, lecz w konkluzji trzeba dojść do za- 
łożenia, że uczciwość ma etyczny związek 
z czystością obyczajów. Rozwiązłość i wy- 
pływające z przesytu wyszukiwanie wyrafi- 
nowanych emtocyj, czego nastypstwem zbo- 
czenia seksualne, delirium — to bagnisko 
po którem pełsa, wyhodowany na podat- 
nym podłożu, gad — zbrodnia. 

Rzymskim orłom powypadały pióra z cia- 
ła zgangrenowarepo rozpusta. Czasy: Tyber- 
jusze, Kaliguli, Kiaudjusza i Nerona — świad- 
czą wiekom o prawdzie — zbrodni wyłonio- 
nei z rozpusty. Ssdyzm, który dopiero w 
XVII wieku zyskał niejako prawo obywa- 
telstwa przez nazwanie od markiza de Sade, 
którego Ludwik XV „mistrzem rozkoszy” 
mianował — już w początku naszej ery 
miał szerokie zastosowanie, czego dowo- 
dem krwawe satursaljie ogłupiałych tyra- 
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cy izraelit, meches, względnie semita no ką- 
dzieli w 5-iem pokoleniu napisać krótszy 
lab dłuższy feljeton reklamowy, I wtedy o 
każdvm Weiningerze, czy Einsteinie pisze 
stu Kohnów (stąd i reklama stukonna) we 
wszystkich językach świata. Nawet w na- 
rzęczu baskijskiem lub kucowołoskiem pi- 
sze wtedy jakiś Szapiro lub Kahane. I stąd 
się bierze. że cd końca wojny od roku 1918 
niema już nowych sław Światowych aryj- 
skich tylko wyłącznie jewrejskie. 
Wiedeński profesor Freud trzymał się 
dość długo na giełdzie sław, gdyż teorie 
jego opierały się na wiecznie żywotniej 
libido sexualis, „Inteligencja* wielkomiejska 
« wiecznie głodna nowych podniet i pikanterii 


nów: Tyberiusza i Kaliguli oraz zbyt nane- 
go potwornego błazna Nerona. 
. Chrześcijanzm położył tamę rozpasaniu. 
Zydzi ukrzyżowali Prawdę, pozostawiając 
sobie fałsz i obłudę za podstawę życia; 
jednakże, po krwawym chrzcie, Prawda 
zaświeciła Czystością na świat cały — i, 
obezwładniając propagatorów janwnogrzesz- 
nictwa, objawiła: co dobre, co złe. Z praw 
Boskich wyrosły prawa ludzkie karzące 
zbrodnie, przez co nałożono wędzidło na 
hezeceństwa rozpusty wytwarzające przes- 
tępstwa podlegające rygorom prawnym. 
Jakkolwiek drzewo chrześcijaństwa rozro- 
sło się olorzymio, błogi cień ze swoich po- 
tężnych konarów na całą roztaczającą zie- 
mmią. jednakże czerw, który w samym za- 
rodku wślizrął się chytrze w pień, toczy go 
dotąd — często liść z gałęzi kolosu, gdzie 
pasorzył zatruł sok odżywiający, Spada na 
rodzimą glebę znacząc ją krwawą plamą. 
Na Polskę wieie spadło takich liści, po 
których nie zatarte dotąd piętna pozostają 
jas memento zmuszające nas, mających 
prawo protestu, do wyjścia z apatii, 
a_jdom sbrowadzającym tyle klęsk na 
nasz kraj — w lmię tego, Którego ukrzyżo- 
wali, a Który miłosierdzie zalecał — wiele 
przebaczyć można, lecz Świadome zaraża- 
nie morowem powietrzem prostytucji nasze- 
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podtrzymywała jego tezę pansexualizmu 
Jego „mefodami* psychoanalitycznemi roz- 
maite sza:latany i kuglarze „leczyły* boga- 
tych i znudzonych haszyszystów, kokainis- 
tów itp. Sszuniowinę burżuszyjna. teorje 
Freuda imponowały słabomózgim i nieroz- 
winiętym literatom, którzy odpadkami i strzę- 
pami z wiedzy o podświadomości ornamen- 
towali i pogiębiali swe beletrystyczne pły- 
cizny. W Paryżu wzięli sę na freudyzm 
Lenormand i Duhamel a naukowe reklamo 
wał go dr. Laforgue, Graz oczywiście obli- 
gatoryjnie rozmaite doktory - żydy. W War- 
szawie neurolodzy dr. Bychowski i inni sta 
rozakanni. Sowa doktryna psychologiczna. 
Nowe metody leczenia. Wszystko należy 
badać u człowieka pod kątem płciowości, 
ganglje mózgowe rzecz drugorzędna genita- 
bka pierwszorzędna. 

A teraz krach. Zobaczymy, czv o tym 
krachu poinformuje Warszawę dr. Bychow- 
ski? Zaczęło się w szmym Wiedniu, nało 
nie freudyzmu. Najpierw amerykański kon- 
sul m. Hurley wytoczył +r. filozofii Reic- 
kowi. proces o kurpfuscherej, o znachorst: 
wo. Proces wygrał. liba lekarska zaprote- 
stowsła przeciw Reickawi. Burmistrz Wied- 
mia, jako najwyższa i stancja zakazał naj- 
większem „uczniowi mistrza" leczenia... 
suggestją. Równocześnie wybucha skandal 
już definitywny. W  lipskiem naukowem 
„Zeitschrift für angewandte Psvchologie* 
pod redakcją prof W. Sterna pojawi: się 
prata prof. dr. Kruga udowsdniająca, że 
słyrny „Pamiętnik, dziewczęcia* z r. 1917, 
który wydała „największa uczennica“ i zau- 
fana pionerka freudyzmu, „Pamiętnik, któ. 
rym jak na granicie oparła się cała „nowa 
doktryna“ psychologiczna jest poprostu fal- 
svf:katem, jest podrobienem oszustwem, tak 
jak fałszuje mleko w „Psiej Wólce* Symcha 
Frend, a banknoty jak podrabi2 lzsk Freud 
w Będzinie.. Oczywiście „gmina“ freudy- 
stów próbowała się bronić w judenblattach, 
ale udowodnić, że „Pamietnik“ nie jest fal- 
syfikatem nie zdołała. 

Równocześnie poszła ofenzywa na fren. 
dyzm i w Londynie. „Times“ we wstępnym 
artykule wystąpił przeciw practitioners, t. j. 
„psychologom*, którzy nie mając nauko- 
wych stopni metodami f eudyzmu leczą psy: 
chopatów, a równocześnie G. M C.(Gene- 
rał Medical Douncil) i B. M. A. (Britisch 
Medical Association) wystąpiły ostro prze- 
ciw humbugowi z psychoanalizą jako tera- 
pią i „nauką ścisłą“. 

Gwiazda Freuda szybko zachodzi na ho- 
ryzoncie. 


Tam gdzie żyd wchodzi- 
szczęście się nie rodzi! 


go społeczeństwa, musi wywcłać odruch 
protestu ze strony całego narodu. 

Może nie wszyscy Polacy zdają sobie 
z teso Sprawę, do jakiego stopnia żydzi 
i tylko żydzi stali się szerzycielami i pro- 
pagatorami prostytucji w Polsce. Tak w b. 
zaborze austrjackim jak i w rosyjskim oni 
posiadali wyłącznie „monopol* rządowy na 
szerzenie tej ohydnej zarazy tego hańbią- 
cego piętna kultury cywizizacji naszych cza- 
sów. 

Dzieje prostytucji w b. zaborze rosyiskim, 
a ściślej mówiąc w Waiszawie i kierow- 
niczej w niej ręki żydowskiej doczekały się 
już źródłowej, opartej na dokumentach 
pracy W. Zaleskiego p.t „Z dziejów 
prostytucii w Warszawie“. Książka ta, z 
której czerpiemy nasze dane, odsłania w 
całej swej grozie, ohydną rolę żydostwa jako 
demoralizatorów i szerzycieli rozpusty na 
ziemi polskiej. 

Reforma Wielopolskiego dotycząca rowno: 
uprawnienia żydów i zniesienie ograniczeń 
zamieszkania ich w Warszawie, przyczyniła 
się do rozwoju prostytucji w całym zabo- 
rze rosyjskim skąd rekrutowano adeptki na 
cele „użyteczności* publicznej. 

Ulice, Podwale, Freta da Zakroczymskiej, 
IKapitulna, Krakowskie Przedmieście od 
Piacu Zamkowego do Trębackiej, Trębacka 
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„HASŁO NARODOWE" 


St. 5 


Kto szerzy w Polsce komunizm? 


W Warszawie wykryto 


związek młodzieży komunistycznej 


zydowskiej 


W Wilnie dwa procesy przeciw żydom komunistom i szpiegom. — Zdumiewa- 
jaca łagodność sądów. 


Niema prawie dnia w Polsce, aby nie 
wykryto, nie schwytano iub nie skazano ja. 
kiej nowei szajki żydów-komunistów. To w 
Warszawie, to we Lwowie, Krakowie Lub- 
lnie czy Wilnie Grodnie czy Częstochowie, 
na każdym krokt, gdzietknąć — wyłazi żyd 
-komunistą. 

Dnia 5 września przypada doroczne świę. 
to komunistów. Na ten dzień przygotowują 
się więc orząnizacje komun styczne co ro- 
ku do wygłoszeń publicznych, rozrzucania 
odezw, propagandy demostracji i t d! 

W Warszawie policja jednak wpadiszy 


na ślady przygotowań komunittycznych wyk- ` 


tyla cały komitet związku młodzieży komu- 
riistycznej, skiadające się z 50 osób, Komi- 
tet składa się przeważnie z ż,dów, Podczas 
rewizji wykryta i skonf skowano 500 kig. 
cennsgo materjału, skiadającego sięz bibu- 
ły, odezw, czasopism, ulotek, h:kiografów, 
pieczęci, rękopisów i t. p. 

A to inny kwiatek z „zasług“ żydostwa 
w Polsce. W Grodsie aresztowana całą ro 
dzinę żydowską, trudniącą się szpiegostwem 
na rzecz sowietów. Byli to: Josek i Sina Le- 
wowie” uraz siostra joska Zisa Sąd ckrę 
gowy w Grodnie, po przeprowadzeniu do- 
chodzenia skazał josiela Lewa na karę 
ciężkiego więzieniu ma przeciąg 4 lat a 
pop- 


żoną Sinę Lew na osadzenie w domu 


Poznań. 


Zakusy żydowskie. 


W ostatnich dniach przybył z Łodzi nie- 
jaki A. Bromberg, który prowadzi w Pozna. 
niu sprzedaż hu tową i detaliczną futer i 
skór. Pan Bromberg stara się o nawiązanie 
ścisłego kontaktu ze *rszystkiemi istniejące- 
mi w Poznaniu składami futer, oferując 
swój towar; nie ogranicza się jednak do 
utrzymywania stosunków kupieckich tylko 
z istniejącemi interesami, branży futer lecz 
stara się również o zdobycie jaknajszerszej 
klijenteli z pośród miejscowego polskiego 
społeczeństwa, uprawiając sprzedaż detalicz- 
n 


ą. 
Ostrzegając przeto ogół 


przed p. Brom- 


na całej długości, Bilańska, Mylna i część 
Długiej ku Freta, zapełniły się domami 
publicznymi, wyłącznie utrzymywanemi przez 
żydów. 

Korzystali żydzi z zamieszania jakie wy- 

wołało powstanie 63-go roku. Korzystali z 
ogólnej biedy rugów urzędników polskich, 
by w w starych dzielnicach warszawskich, 
wyłącznie zamieszkałych przez inteligencję 
polską. zaobrać wszystkie nadające się lc% 
kale na d my publiczne z tańcami i bufe- 
tami, tak zwane przez policję rosyjską 
„tanc kłasy,* lub też, choć bez sal przyjęć 
i tańców, współdziałać w vsiedleniu się w 
śródmieściu prostytutek gromadami lub po- 
jedynczo. 
Tylešmy odnieśli korzyści z „lojalnych, 
patriotycznych“ uczuć żydów w stosunku 
do Polski. Czyż to nie krwawe piętna po 
krwawym 63- m roku ? Powinniśmy dziś 
z tego wyprowadzić konkretne wnioski. 

Nastały dla Warszawy laia całkowitego 
bezwstydu wniesionego przez żydów. Wie- 
czorem, na całej długości ulicy Trębackiej 
przez którą się przechodziło z teatrów ku 
Krakowskiemu Przedmieściu mieściły się 
domy publiczne. Od wieczora grała tam 
muzyka przy oknach otwartych bez rolet, 
odbywały się tańce wydekoliowanych pro- 
Stytutek w najgorszym gatunku. A cóż do- 


rawczym ta rok 4 miesiące, zaś małoletnią 
Zisę Lew oddano pod dozór domowy. 


Oaegdzj sąd apelacyjny w Wilnie, na sku- 
tek zaskarżenia przez skazanych wyroku 
pierwszej instancji, po rozpetrzeniu sprawy. 
ogłosił wyrok zmieniający jedynie wymiar 
kary, zastosowany przez sąd okręgowy w 
stosunku do Josiela, skazując go na 3/lata 
domu poprawczego. Wyrok poprzedni do 
tyczący pozostsivch podsądnych, sąd ape- 
lacyjny zatwierdził. 

I jeszcze jeden kwiatek. Wydział karny są 
du okręgowego w Wilnie rozpatrywał zno- 
wu grupę żydów i żydówek oskarżonycy o 
to, że w 1924 i na początku 1925 r. nale- 
żeli doorganizacji t zw. „Związku Młodzie- 
ży Komunistycznej”, zawiązanej w celu do- 
konania zamachu na ustrój państwowy i 
społeczny oraz na całość terytorjum Rzeczy- 
pospolitej Polskiej. 

Na ławach oskarżonych zasiadło 11 ży- 
dów i żydówek w wieku od 16 do 22 "lat. 

Największa odpowiedzialność ciążyła na 
stolarzu z Brześcia Szmulu Hirszu Chajkie- 
rze, liczącym lat 19, który jaczejkę komuni- 
styczną zorganizował, oraz introligatorze 
Eljasza Talencie i Izraelu Szutaszku, którzy 
braii intensywny udział w ruchu organizacji. 
Rozprawa była tajna. 
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bergiem zwracamy jednocześnie uwagę pp. 
Kupcom z branży futrzanej i pokrewnych 
zawodów na koniec ność branżowego zor- 
ganizowania się celem skutecznej obrony 
przed różnymi př. Brombergami, którzy 
przybywając do nas st»rając się zbyć swą 
żydowską tandetę uprawiając w ten sposób 
stosunku do polskiego kupiectwa konku- 
rencję. 
Związek Samoobrony Społecznej 
= HH 


Wieliczka. 
Pytania - iodpowiedzi. 


Otrzymaliśmy od autora „Uwag do ar-ty- 
kułu: Prywatua Szkoła zawodowa żeńska w 
Wieliczce“ zamieszczonych w 32 n. „Ha: 


ZARZECZE ZIE KTO" OPTODOTOPIY ADORACJA 


piero mówić — o Podwalu, ulicy Freta lub 
Bielańskiej? 


Za panowania hr. Berga nastąpił rozkwit 
prostytucji — i trwał aż do roku 1907 go, 
w którym to, wskutek niespokojnych pore- 
wolucyjnych czasów, skeńczyły się piękne 
dni Aranjuezu. — Wówczas to zaczął się 
istny raj dla moskiewskiej policji. Każdy 
żyd, utrzymujący dom publiczny, opłacał 
się sowicie, bufety stały wszędzie - tych 
domach zawsze bezpłatnie na usługipolicji. 

Sława Warszawy, jako miasta pełnego 
„uroku“, rozeszła Się po całej Rosji. Mło- 
dzi, z tamtąd przybyii oficerowie wkraczali 
do domów publicznych warszawskich jak 
do ogrodu Hesperyd, w którym wprawdzie 
nie znajdowali złotych jabłek, to jednak 
zmajdowali smoka, w postaci żyda żądne- 
go złota, Niektórzy nazbyt romantyczni ofi- 
cerowie rosyjscy domagali się odrazu inał- 
żeństwa z prostytutkami. Pamiętne było na 
tem tle morderstwo Witkowskiej, w domu 
narożnym przy ulicy Trębackiej i Krakow- 
skiego Przedmieścia. Głośne było zabójstwo 
w karecie jednej z prostytutek przez huzara 
w Łazienkach. 


Prowadzimy do tego od czegośmy zacze- 
li. Rozpusta kładzi zbrodnię. é 
aden. 


Szmuła-Hirsza Chajkiera zasądzono na o” 
sadzenie w domu poprawczym na 2 lata 
Izraela Szutaszka i Eljasza Talenta na 1 rok 
domu poprawczego z pozbawieniem wszyst- 
kich trzech, praw stanu. 

Mojżesza Lewina, I. 16 oraz Izraela Szu- 
taszka, i. 17 jako nieletnich skazano na 6 
miesięcy więzienia z zawieszeniem wyko- 
nanin kary na lat 5.(i1) 

Trzech pierwszych oskarżonych, sąd pos- 
tanowił zatrzymać w więzieniu do czasit 
złożenia kaucji za Chajkiera — 500, a za 
Szutaszka i Talenta oo 250 zł. 

Trzy „kwiatki* Szerzenie komunizmu i 
szpiegostwo! 

A jakżeż łagodny wyrok.!. 

„Domy poprawcze“ i „zawieszanie kary 
na lat 5“ 

Niedaj Boże, aby nasze bawienie się w kie- 
reńszczyznę, zemściło się kiedyś na nas! 
Niedaj Boże! 

Ostrzegamy! 


Bez s 


sla“ następujący list, który, chcąc mu dać 
„publiczną satysfakcię*, jakiej się od nas 
domaga — podajemy w desłownem jego 


brzmieniu: bez żadnych „przekręceń, zmian 
logicznych i wykreśleń*, wraz z żądaną od- 
powiedzią na postawione wewuątrz pytania: 


Szkoła 
32Ne 


„Uwagi do artykułu: 
zawodowa żeńska w 
„iasia*, 


Prywatna 
Wieliczce“ 


Panie Redaktorze! 


W imię zasad cbrześcilańskich i kultural- 
nych zapytuję sią uprzejmie i proszę o za- 
dowalającą odpowiedź: Diaczego przy luf" 
przed drukowaniem moich „Uwag“ doko- 
nano aż ł2stu przekręceń, zmian logi- 
cznych i wykreśleń? 


Kto to uczynił? Jakiem prawem pozwolo- 
lono sobie pod temi uwagami wydrukować 
moje nazwisko? - 


Jeśli Redakcja nie udzieli mi odpowie- 
dniej publicznej satysfakcji, oddam rzecz 
sądowi, 

2) Posiadam Świadectwo „zawodowe“ 
ze Studjum Pedagog. przy Uniw.  Jagiell, 
które ukończyłem w roku 1924—25 (Po- 
wołuję sie tu na dyrektora zakładu: Adres 
Dr. Tomasz Żywiec, Wieliczka, Woinica 
Dolna). 

3) Donoszę, że nazwisko „Wieliczanina“ 
jest mi znane. Smrokowski. 


Panie Smrokowski! 


I-mo. W Pańskich „Uwagach“ nie „do- 
konano* żadnych „przekręceń* ani „zmian 
logicznych". choćby się były z powodu za- 
wiłości Pańskiego stylu — miejscami zupeł- 
nie niejasnego — bardzo przydały. Nato- 
miast „dokonano“ mnóstwa „wykreśleń* — 
a to z powodu wielkiej rozwlekłości i ba- 
nainości niektórych Pańskich „Uwag“, z 
któremi nie mogliśmy sobie dać rady. Do- 
słownie zaś wszystkich „Uwag“ nie mo- 
gliśmy umieścić — tylko ze wzgiędu na 
Pana i na nasze pismo, od którego nasi 
Czytelnicy domageją się rzeczy poważnych 
i podanych w formie przyzwoitej. 


„Kto to uczynił?“ No jak Pan sądzi? Ten 
członek Redakcji, któremu referowanie Pań- 
skiego artykułu przypadło w udziale, Jak 
sobie Pan wyobraża Redakcję pisma perjo- 
dycztego? Proszę sobie w tym celu prze- 
czytać jakąkolwiek ustawę prasową, choć- 
by dawną austrjacką z 12 grudnia 1862 — - 
a dowie się Pan coś o organizacji — oao- 
wiązkach i prawach redaktorskich. Dziwi 
nas mocno Pańskie pytanie. 


„Pańskie nazwisko pozwolono sobie wy- 
drukować pod Pańskiemi „Uwagami* pra- 
wem Pańskiego autorstwa tych „Uwag“, 
których się Pan nie wypiera, — mimo, że 
zostały znacznie z powodów wyżej przy- 
toczonych skrócone. Panie, czy papieros 
Pański wypalony przez Pańskiego przyja- 
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eielu — do jednej trzeciej a nawet do po- 
łowy — przestanie być Fańskim  papiero- 
sem? Pan powie: „Oddaj mi mój papieros!“ 
Zresztą Pan sobie nie zastrzegł nigdzie pra- 
wa tajemnicy -— ale przysłał nam artykuł 
opatrzony Pańskiem imieniem i nazwiskiem 
Nie było więc najmniejszego powodu do 
jego „wykreślenia“, tem bardziej, że 
„Uwagi* Pańskie — nikogo obrazić nie 
mogły w formie przez Redakcię skróconej” 


Że Pan list powyższy napisał za „pora- 
dą adwokata“, przyjmujemy to do wiado- 
mości — i chcemy temu mocno wierzyć, 


Il do. Doniesienie, że Pan posiada świa- 
dectwo „zawodowe* w formie poświadcze- 
nia, że Pan uczęszczał na Studjum Peda- 
gogiczne przy Uniw. Jagiellońskim w r. 
1924—25 i że Pan to poświadczenie przed- 
łożył p. Dyrektorowi Zakładu, którego nam 
Pan podaje dokładny adres — cłeszy nas 
Aiewymownie, jak również, że nazwisko 
„Wieliczanin" jest Panu znane, Prosimy go 
ed nas pozdrowić, 


mygu 


Redaķcja. 


Trembowla. 


Rozbestwiony żyd napada 
na służącą katoliczkę. 


Antonina Meleczka służąca z nędzy dla 
chleba u żyda Lejby Schercera w Trem- 
bowli, wstąpiła 16. lipca b. r. do kupca 
Hermana Gilsena również żyda, by kupić 
masło. Gilson zamknął drzwi, klucz schował 
do kieszeni i osłupiałejze zdziwienia mało- 
letniej dziewczynie (skończyła w lutym b. r. 
16 lał) ofiarował jednego dolara, jeśli poz- 
woli zrobić ze sobą „to cogon chce*. Zor- 
sjentowawszy się w sytuacji oświadczyła 
biedna sierota, że raczej umrzeć, ale spo- 
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niewierać się nie pozwoli. Gdy żyd coraz 
natarczywiej nalegał a drzwi mimo próśb z 
rozpaczonej absolutnie otworzyć nie chciał, 
dziewczyna zaczęła z całych sił wołać o ra- 
tunek. Rozbestwiony parch rzucił się na 
nieszczęśliwą, zatkał jej przemocą usta i po: 
walił gwałtem na ziemię. Kiedy ofiara z ca- 
łych sił się broniła, szamotała, jękiem i wzy- 
waniem Świętych imion szukała pomocy u 
Boga i u ludzi, napastnik ją pobił i pokąsał 
w najokrutniejszy bestjalski sposób. 


Dzięki nadludzkim wprost wysiłkom ura- 
towała się jednak przed sromotą i pokale- 
czona, pogryziena, zalana krwią przywiskła 
się do swego chiebodawcy żyda i wśród 
omdleń opowiedziała swój wypadek. Lejba 
z konieczności wezwał lekarza, również ży- 
da (ir. Stern), który leczył 6 tygodni ofia- 
rę żydowskiego rozpustrnika na koszt Kasy 
Chorych w Trembowli, Tak chłebodawca 
jak napastnik i lekarz solidarnie całą spra- 
wę trzymali przez półtora miesiąca w naj- 
ściślejszej tajemnicy, izolując zmaltretowa- 
ną dziewczyną od zetknięcia się z kimkol- 
wiek, aby żydowska zbrodnia dokonana na 
katolickiej sierocie na jaw nie wyszła. Dc- 
piero przypadek zbrodnię odkrył. 


Obecnie (30, VIII.) dziewczyna jest w re- 
konwalescencji, wypadkiem zajęła się po- 
licja a wpływy, dolary i solidarność żydow- 
ska wysila się, by sprawę „polubownie za- 
łatwić', sparaliżować surowe skutki, grożą- 
ce dla rozbestwionego napastnika, który 
afiszuje się jako „oficer wojsk polskich w 
rezerwie”. 


Zwracamy przy tej okazji uwagę zarzą- 
dowi Kasy Chorych że koszta leczenia 
cfiar żydowskich napastników nie powinny 
być pokrywane z funduszu ociekającego po- 
tem robotniczym mającego inne przezna- 
czenie, 

Może ta notatka jest także pogromem 
żydów panie Gilson? 


Włochy poprą Polskę w Lidze 
Narodów. 


Włoski wiceminister |Irandi w wywiadzie z 


korespondentem PAT, na zapytanie, jaką 
będzie polityka Włoch na najbliższej sesji 
Ligi Narodów, odpowiedział: Włochy nie 


zobowiązały się wobec nikogo do pvdtrzy- 
mywania tych iub innych żądań. Włochy 
uważają., że żądania Polski uzyskania miej- 
sca w Radzie Ligi są słuszne i sądzą, że 
takie miejsce z wyboru Polska powinna u- 
zyskać. Żądania te, jako słuszne, Włochy 
mogą poprzeć, a realizację ich 'powitają z 
zadowoleniem. 


„W. duraki !” 


Pisma niemieckie donoszą z Rygi, že 
że Trocki otrzymał od rządu sowieckiego 
urlop na czas nieograniczony. Zastąpi go 
Skobelew. 


12 wyroków śmierci.na spekulantów 
walutowych. 


„Daily Mail* donosi z Pekinu, że mar- 
szałek Czang Tso Lin kazał stracić w czwar- 
tek 18 bankierów chińskich, pomiędzy tymi 
7 miljonerów, ponieważ nie usłuchali roz- 
porządzenia zakazującege spekulację walutą 
mandżurską. 


Złoto sowieckie na strajk w Finglji. 


Ajencja „Asien und Ost-Europa Dienst“ 
donosi, iż na konferencjach przedstawicieli 
sowieckich „Profsojuszów* z delegatami 
angieiskich związków zawodowych, mają 
być poruszone Sprawy kontynuowania straj- 
ku angielskiego i reorganizacji komitetu 
strajkowego, natychmiastowego zwołania 
konferencji górników w Moskwie oraz 
wszczęcia akcji przez niemieckich górników 
w kierunku utrudnienia niemieckich dostaw 
węgla dla Anglii. Dotychczas sowiety wy- 

ygnowały 5 miljonów rubli na pomoc 


Z Polski i 


zagranicy. 


strajkującym górnikom, z czego 50 tysięcy 
rubli zostanie wręczone podczas obacnej 
konferencji. 


Polsko— rosyjski traktat gwarancyjny. 

Komisarjat dla spraw zagranicznych prze- 
słał posłowi sowieckiemu w Warszawie pro: 
jekt polsko—rosyjskiego traktatu gwaran- 
cyjnego do urzędowego przedłożenia go 
rządowi polskiemu z propozycją wzajemne- 
go podpisaoia. 

Projekt rządu rosyjskiego zawiera nastę- 
pujące punkty: 1) Obustronne wstrzymanie 
się od jakichkolwiek wzajemnych kioków 


apresywnych. 2) Zobowiązanie się obu 
stron do zachowania neutrainoćci na wy: 
padek ataku ze strony trzeciej, 3)  Niebra- 


nie mdziału w jakichkolwiek układach mię- 
dzynarodowych skierowanych przeciw jed- 
nej ze stron układających się, 4) Rozstrzy- 
ganie wszelkich sporów przez mieszane 
komisje arbitrażowe, 


Terror czerwony nie ustaje! 


Sąd wojenny w Winnicy skazał na roz- 
strzejanie pnłk, Zboroszcza i 4 oficerów za 
kierownictwo ruchem powstańczym w okrę 
gu Winnicy. Sąd ten skazał również na ka- 
rę śmierci 11 chłopów za dopuszczanie się 
terroru wobec urzędników podatkowych, 
Wreszcie aresztowano w Winnicy 9 osób 
za szpiegowstwo, z których pięć w czasie 
transportu do Czeki w drodze rozstrzelano, 


Sowieckie umizgi do Francji. 


Według doniesień dzienników z Mo- 
skwy Cziczerin w najblizszych dniach za- 
mierza przybyć do Paryża, celem przepro- 
wadzenia 1okowań z Briandem. Pokowania 
rosyjsko— francuskie w sprawie uregulowa- 
nia długów będą podjęte na nowo w po- 
łowie października, Przypuszczają że Ra- 
kowski z polecenia rządu Sowietów zapro- 
ponuje rządowi francuskiemu 65 miljonów 
franków w złocie, żądania Francji wyno- 


szą 125 miljonów. Dotychczas Sowiety pro- 
ponowały 40 miljonów. 


Łańcucki wyjedzie do Rosji. 


Z Warszawy donoszą, że w najbliższym 
czasie nastąni wymiana więźniów między 
sowiełami a Polską. Wśród komunistów 
palskich przeznaczonych do wysyłki, znaj- 
duje się także znany komunista b. poseł 
na Sejm Łańcucki skażany swego czasu na 
cztery lata więzienia. - 

Nowe egzekucje w Turcji. 

Trybunał sądowy w Angorze skazał po 
cłuższej rozprawie na karę Śmierci b, mi- 
nistra skarbu Dżawida, b. ministra kultury 
Nasima, posła Hiłmi i generalnego sekreta- 
rza stronnictwa młodo— tureckiego. 


-64.5 |Niemcyśwciąż oszukują. 

Konferencja zmbasadorów przesłała do 
Niemiec trzy nowe noty w Sprawie rozbro- 
jenia. 

Pierwszą z nich wskazuje na dalszą dzia- 
łalność wojskowych związków w Niemczech. 
Druga nota zawiera oświadczenie że nie 
zostały uwzględnione żądania międzysoju- 
szniczej komisji wojskowej, W trzeciej 
wreszcie nocie zawartą jest skarga, iż wy- 
konanie żądań międzysojuszniczej komisji 
wojskowej w sprawie rozbrojenia jest usta- 
wicznie zwlekane, Konferencja Ambasado- 
rów żąda aby rozporządzenia  międzysoju- 


szniczej komisji wojskowej zostały natych- 
miast uwzględnione, 


CJ . LJ 
Czy wiecie, że... 

Na 100 000 mieszkańców umiera na gru- 
żlicę osób: wKrakowie 401(1), w Łodzi 311, 
w Poznaniu 260, w Paryżu 251 w Londy- 
124 (1). A więc w Polsce = bardzo wiele. 

—0— 

Według obliczeń Biura statystycznego 
Stanów Ziednoczonych w krajach anglosa- 
skich i niemieckich używa nazwiska Smith, 
względnie Schmidt przeszło 5 miijonów 
osób. 

W samej tylko amerykańskiej armji i mary- 
narce podczas wojny służyło 304.800 Smit- 
hów. 

Przy tej sposobności okazało się, że w 
Nowym Jorku‘ drugiem z rzędu najczęst- 
szem nazwiskiem jest Colm (oczywiście ży- 
dzi) a w Filadeifji Meyer. 

—0— 

Najgłębszy otwór wiertnicy znajduje się 
niedaleko Fairmont w zachodniej Wirginii. 
Otwór na głębokości 2310m. 

—0— 

Na kuli ziemskiej rodzi 

50 000 nowych obywateli 
—0— 

Pierwsza kopalnia węgla kamiennego w 
Europie zna;śdowała się w Kesterode pod 
Akwizgranem. Pierwsze wzmianki o niej 
znajdujemy w kronikach z r. 1113, 

—00— 

Na czele oświaty wśród państw kuli ziem- 
skiej kroczy Australja, gdzie na 30 uczniów 
wypąda I nauczyciel, 

—Q— 

Popularny taniec „polkę'* wynalazła ua 
początku wieku XIX zwykła dziewczyna, 
Anna Slezak, czeszka, 

—00— 

Ksiądz Paramelle, zasłynął tem, że przy 
pomocy rózdżki odkrył w ciągz 64 lat 16375 
źródeł. 


s'ę codziennie 


— ()— 

Gołębie pocztowe znane były już w staro- 

żytności, Wspomina o nich Plinius, 
—0— 

Fortuny jako” środek dowodu sądowego 
były jeszcze używace w pierwszej połowie 
XIX w. W Hanowerze zniesione je dopie- 
ro w 1840. 

—0— 

W Wiedniu powstał niedawno związek 

wykolejonych ludzi. 
—0— 
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Zyczi wykupują Kraków: 


Nowa galerja sprzedawczyków. 


Niema miesiąca,aby stan posiadania ży- 
dów w Krakowie oie powiększył się. Na 
nic apele, na nic piętinowanie sprzedawczy- 
ków publiczne, na nic obowiązek wobec pol- 
skości —— dla naszych „Polaków” najważ- 
niejszą rzeczą busin es doiarowy z dewizą; 
„Kto da więcej?* A jeżeli tym dającym 
więcej. choćby © jednego dolara był żyd, 
czy inny cudzcziemiec, wróg wszystkiego 
co polskie, nasz „Polak“ nie waha się, lecz 
śmiało bezwstydnie za mieszek dolarów 
sprzedaje dom, kan..enicę, majątek żydowi... 

W miesiącu kwietniu « maju br. znów 3 
kamienice polskie przeszły w ręce żydów. 

Największa tranzakcja, opiewająca ina su 
mę 20000 dolarów, 


kk =*" TŁ 


dotyczy 3- piętrowego _ 


domu przy ul. Łobzowskiej L. 47. Realność 
tę sprzedzł Wiktor Gniewosz Abrahamowi 
i Dobie z Krischerów Nussbaumom. 

Na drugim miejscu w czarnej liście sprze- 
dawczyków polskiej własności widnieje na- 
zwiszo Jana Trochowicza, który sprzedał 
dom lpiętr. przy ul. Grzegórzeckiej L. 31 
Frymecie Wischniśzer i Rozalji Dawidewicz 
za 5.000 Gol. 

Trzecie miejsce przypada w udziale Józe= 
fowi Krzemieniowi i Marji 5ięsak. Sprzedali 
oni część domu i-piętr przy ul. Zamojskie- 
go L. 32 Gersonowi i Abrahamoewi Markom 
za li. 500 zł. 

Kiedyż, ach kiedyż odezwie się polskie 
sumienie w sercach tych psendo Polaków?.. 


Poseł Chaciński o sprawach ogólnych 
io sprawach wojskowych. 


Dnia 17 sierpnia odbyło się w Domu 
Związków Chrześcijańskich przy ulicy Po- 
tockiego 11 zebranie tutejszej; chadecji na 
którem przemawiał poseł Chaciński, pre- 
zes klubu Sejmowego Ch. D. 


W szczegółowem referacie przedstawił p. 
poseł genczę wypadków majowych; a na- 
stępnie po szczegół swem omówieniu ewo- 
ducji „sanacji moralnej* miotywował taktykę 
i obecne stanowisko Ch. D do obecnego 
rządu. 


O ile ja treść referatu zrozumiałem, to 
stronnictwo Ch. D. w Sejmie uprawia po- 
litykę „wolnej ręki“ tzn. że przy celowych i 
rzeczowych dążnościach rządu ma zamiar 
popierać go — albowiem iego wymaga its 
teres Państwa, (co jest rzeczą bardzo słu- 
szna) a przy innych wszystkich poczyna- 
niach zastrzega sobie najzupełniej wolną rę- 
kę. Referatu wysłuchała publiczność licznie 
zebrana- z zainteresowaniem i nagrodziła 
mówcę długotrwałemi oklaskami. 


W końcu jstawiano p. posłowi Chaciń- 
skiemu pytania. Jeden ze słuchaczy pod- 
niósł sprawę więzienia gen. Malczewskiego 
jak też i innych niesłusznie więzionych ge- 
nerałów. P. poseł Chaciński odpowiedział 
na to szczegółowo, jak to było podane w 
„Głosie Narodu*. 


W końcu zabrałem głos i ja kierując py- 
tania do p. posła, czy jemu jak też i in. 
nym członkom kłubu Ch. D. jest wiado- 
mem, że po wypadkach majowych został 
zamianowany prezesem Najwyższego Sądu 
Wojskowego, człowiek, który się dopuścił 
kłamliwości z chęci zysku, oszustwa, i któ- 


ry jest skrytym prowokatorem, a mianowi- 
cie p. gen. jakób Krzemieński (Frydman 
recte Karp). 


Poseł Chaciński odpowiedział na to, że 
po rewolucji majowej zostało rzeczywiście 
kilku osobników zamianowanych na stano- 
wiska na które się nie nadają i jako przy- 
kład przytoczył powierzenie d—twa szkoły 
podchorążych człowiekowi, który się na to 
stanowisko nigdy nie nadawał, (albowiem 
był w czasie wojny forysiem u jednego ofi- 
cera austr. R.). Życzyćby należało, ażeby klub 
Ch. D. jak i ogółem społeczeństwo“ reago- 
wało tak na więzienie gen. Malczewskiego 
iinnych jak i na podobne nominacje. Na 
łamach naszego pisma napiętnowaliśmy p. 
gen. J. Krzemieńskiego : (Frydmana recte 
Karpa) jako osobnika ziuikczemniałego dą- 
żącego do siania deprawacji w Sądowni- 
ctwie wojskowem. 


Jako przykład podam choć taki moment 
że np. jak wyjątkowo łagodnie byli trakto- 
wani w więzieniu Bagiński i Wieczorkiewicz 
a jak wyjątkowo ostro gen. Małczewski i 
inni. 

Piętnujemy zatem publicznie w tem miej- 
scu po raz dziesiąty p. gen. Krzemieńskiego 
jako tego, który się dopuścił kłamliwości i 
oszustwa i po raz dziesiąty piętnujemy go 
jako skrytego prowokatora. 


Jeżeli p. gen Krzemiński będzie w sta- 
nie napiętnowanie jeszcze piętnaście razy 
wytrzymać, to będzie mógł obchodzić t. zw. 
Canaillenjubileum na które jeden z naszych 
poetów układa już wiersz. 

Jan Kozicki. 


a R 


KRONIKA. 


Żydowskie oszustwa celne w Pozna- 
niu. Sensacją dnia są wielkie oszustwa cel- 
ne, na których trop wpadła dyrekcja ceł w 
Poznaniu. Kupiec Weinberg w porozumie- 
niu z 2 urzędnikami celnymi kwalifikował 
paczki z pończochami jako papier, płacąe 
tem samem niższe cło i narażając skarb 
państwa na znaczne straty. Śledztwo w tej 
Spiawie zatacza coraz szersze kręgi. Do 
chwili obecnej aresztowano już 5 osób. 


„łdcowy* chaluc żydowski. Pisma ży- 
dowskie podają: Niejaki Fruks Dinner, lwo- 
wianin, przed niespełna rokiem po naciąg- 
nięciu kilku firm lwowskich na różne kwo- 
ty wyjechał do Palestyny. W Tel Awiwie 
kupił od pani A. realność za którą, po zło” 
żeniu części gotówki dopłacić miał 1000 f. 
Przed skoło 8 tygodniami Dinner sprzedał 
kamienicę i niezrównawszy długu wrócił do 
Lwowa. Pani A. nie dała za wygraną i za 


niesumiennym panem D. przybyła aż do 
Lwowa. Ponieważ Dinner długo spłacić nie 
chce, sprawa oparła się o policję, która pro- 
wadzi dochodzenia. 

| Wo a EO APW "pzy". | 


Z wydawnictw. 

W Lublinie wyszedł z druku pierwszy 
numer „Pobudki* Organ T-wa „Rozwój”, 
który zamienivny został na dwutygodnik i 
będzie wychodzić Ż£go i 16 go każdego 
miesiąca. Poświęccny sprawie podniesienia 
i unarodowienia przemysłu, handlu, rzemio- 
sła i odżydzenia wszystkich aziedzin kul- 


turalnych i ekonomicznych dla całej Rzeczy- 
pospolitej Polskiej i zagranicy. i 

W powyższem piśmie będą zamieszczane 
poważne artykuły naszych pisarzy i litera- 
tów z całej Rzeczypospolitej Polskiej i z 
zagranicy. Redaktorem powyższego pisma 
obrany został p. Bolesław Dukszta. i 

Prenumerata kosztować będzie ZŁ. 1 mie- 
sięcznie — ZŁ3 kwartalne. 

Wszelką korespondencję oraz przesyłki 


pieniężne uprasza się adresować na adres 
Redakcji i Administracji „Ilustrowanego 
Dwutygodnika Pobudka“, Lublin, uł. Na- 
miestnikowska 34, 


W re ULU 


NADESŁANE 


ANMANN ERAMANA ANANN NANA Aa i 
Do wydzierżawienia willa cała wolna 
pół godziny od tramwaju, projektowana 
na sklep i autogaraż, składająca się z 
5 pokoi, gospodarstwa domowego, jak 
stajni, stodoły, ogród warzywny, drze- 
wa owocowe, 8 morgów pola i możność 
kupna inwentarza żywego i martwego. 
Wiadomość Łęg ad Czyżyny 1. 56. Fran- 
ciszek Krzyżanowski. 


LIN 


UBU 


Emeryci celem rozpowszechnienia pism 
broszur, książek itd. o charakterze narodo- 
wym i chrześcijańskim — znajdą zajęcie 
po 2-ch lub 3eh na jedno wojewodztwo. 

WARUNKI 


1.) Nieskazitelnośc charakteru, uczciwość, 
pilność i trzeźwość. 
2.) rel. chrz. i 

jako prelegent, 
3.) objazdy celem propagandy, sprzedaży 
i inkasowania należytości, 
4.) płaca miesięczna od 100. ZŁ a 


zdolność przemawiania 


jeszcze ponadto prowizja od 80/9 do 300/0, 
zwrot kosztów jazdy, oraz wydatków na 
korespondencję, 


5.) ze względu na liczne rozjazdy posia- 
dacze zniżek kolejowych a przedewszyst- 
kiem urz. kol. mają pierwszeństwo. 

6.) Kaucia przewidziana w gotówce, pa- 
pierach wartość. lub za poręczeniem. 

Refiektanci zechcą nadsyłać swoje zgło- 
szenia wraz 7 pisemnemi referencjami do 
redakcji „Hasta Narodowego“ Kraków, 
Pi. Matejki L. 7. I. 


Za pożyczenie jednego lub kilku tysię- 

cy złotych, zapłaci procent wedle umo- 

wy uczciwy kupiec chrześcijanin, Zgłoś 

szenia przyjmuje „Hasło Narodowe‘ 
pod kupiec. 


p RÓ M oo 
KOŁDRY, poduszki materace, komple- 
tne wyprawy dla studentów. Stare koł- 
dry i materace pokrywa Wytwórnia 
pościeli Matusiewicz, Poselska 1.: 20 o- 
bok kościoła św. Józefa. Firma katolicka 


FORTEPIANY! 


Władysław Boloński 
Z. RABA NAST.) 


Kraków, Rynek Główny 34. (Pałac Spiski) 


. KINO PROMIEŃ 
Prześliczny dramat wystawiony 
w 9 aktach 


„Kwitnąca lilija“ 


(Pokusy i cierpienia młody mężatki) 


KINO WANDA 


wyświetla od środy podwójny program 


„Rudolf Walentino" 


we filmie jako Młody Maharadża* 
i „Klub starych młodzieńców, 
Razem 15 Aktów 
r 


KINO SZTUKA 
Dwa wspaniałe programy w jednym 
seansie 


l. Na rozdrożu 


_ LOU CHANCY mistrz- maski i koligt. 


II. W ostatniej chwili 


Z Betty Comson roli tancerki 
kabaretowej 
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Kasy Cnorych na usługach 
żydów--komunistów. 


Warszawska Kasa Chorych opanowana 
została przez żywioły komunistyczne, ży- 
dowskie grupujące się w t. zw. lewicy związ- 
ków zawodowych. 


Onegdaj organizacja ta wystosowała do 
członków powiatowej Kasy Chorych ede- 
zwę o charakterze propagandy komunisty- 
cznej nawołującą do szerzenia komunizmu, 


Władze jednak zdobyły się wreszcie na e- 
nergiczny krok i zaaresztowały prezydjum 
lewicy związków zawodowych, zasiadające 
w zarządzie powiatowej Kasy Chorych w 
Warszawie. Między innym. aresztowano wi- 
cedyrektora Kasy Chorych żyda Leona Wein- 
berga. 


Oto jak Kasy Chorych stanęły na usłu- 
gach żydów i komunistów. 


Rachunkowość dla rzemieślników 
i przemysłowców. 


Jednym z braków odczuwanych przez drobną 
wytwórczość był brak odpowiednich wzorów ra- 
chunkowości, możliwej do pro+adzeńia przez Sa- 
mego włeściciela najmniejszego nawet warsztatu 
bez pomocy specjalisty—rachmistrza, Luka ta zo- 
staia ostatnio zapełniona. wobec ogłoszenia przez 
Centr. Tow. Rzemieślnicze w Państwie Polskiem 
konkursu na wzór powyższej rachunkowości. Z 
kilkunastu nadesłanych prac odznaczono pierw- 
szą nagroqą pracę p. K. Dudzińskiega, która 0- 
becnie ukazała się w druku wydana nakładem 
C.T. Rzem. Odznacza się ona wielką prostotą i 
łatwością w praktycznem zastosowaniu, posiada 
wyczerpujące objaśnienia tak, iż może służyć ja- 
ko podrecznik w szkołach zawodowych. Dowodem 
tego jest zakupienie przez Ministerstwo W. R. i 
O. P. dużej ilości egzemplarzy wydawnictwa na 
użytek szkół powyższych. Czynnikiem wielkiego 
znaczenia jest fakt, iż ministerstwo Skarbu, oraz 
Izba Skarbowa warszawskai wypowiedziały opinję 
iż praca nagrodzona. rozw ązuje kwestje kontroli 
skarbowej ksiąg handlowych dla celów podatko- 
wych w przedsiębiorstwach rzemieślniczych ime- 
że być zalecona do szerokiego zastosowania. O- 
pinja ta ma wagę wobec stałych nieporozumień 
pomiędzy władzami podatkowemi i rzemieślnikami 
na temat nieracjonalnego prowadzenia ksiąg han- 
dlowycn, zaczem idzie nadmierny częstokroć wy- 
miar podatków. 

Cena egzemplarza Zł. 4. — Skład główny w 
Biurze C. T. Rzem. ul Miodowa 14 w Warszawie 


Ostrzeżenie! 


Niniejszem podaje się do wiadomości, iż 
wyroby czekoladowe opatrzone firmą „Plu- 
tos* pochodzą z żydowskiej fabryki war- 
szawskiej, której właścicielami są żydzi pp. 
Kamieniecki i Szapiro. Warszawska Fabry- 
ka Czekolad i Cukrów „Płutos* zalewa 
ostatnio swemi wyrobami rynek małopo'ski 
i wielkopolski. 

Podając powyższe do wiadomości, ape- 
lujemy tak do pp. Kupców jak i do ogółu 
konsumentów ciuześcijan o niepopieranie 
wyrobów wyżej wspomianej marki. 
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POLSKIEGO CZERWONEGO KRZYŻA 
W ZAKOPANEM 


Telefony: Zarząd 2, Portjer 7. 
Pod kierownictwem Dra med. Ludwika Fischera. 
Otwarte cały rok dla osób wymagających 


Ceny wraz z opieką lekarską od 16 zł. Szczegóły w ilustrowanych pro- 
spektach, które wysyła na każde żądanie 


RYAN CZYTA AZT TYL 
RAK NACZ EGN NARAON Si 
pess EAA ASEAS TAS E : 


Browar Okocimski 


zYA 
a poleca swoje wyroby: A 
A GA 
SŻĘ UZ 
3 Marcowe A 
KU WZ 
3  Eksportowe śś 


a Porter DB 
R 2 
oszacsozzzzczyj 
71000000000000% 


SK `~ 


a Browar krakowski 


Jana Götza 


w Krakowie, Lubicz 17. 


Wyrabia i poleca Panom’ Piekarzom 


Enzymalt nowy znakomity pre- 
parat słodowy wzmacniają- 
cy działalność drożdży 

Enzymalt wpływa dodatnio na 
jakośc pieczywa 

Enzymalt przyspiesza proces 
wypiekania 

Enzymalt sprawia, że pieczywo 
jest pulchne i utrzymuje się 
dłuższy czas w stanie Świe- 
żym 

Enzymalt czyni pieczywo łatwiej 
strawne, smaczniejsze i po- 
żywniejsze. 


080890932090009900388 
c000099360098086086060 


RY 
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AO 
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3 
2 
$ 
® 
3 
3 
© 
* 


p nz aaa aaa 


= ° założona w r. 
iodosytnia is: Kazimie- 


rza Robackiego w Krakowie, 
przy ulicy Sławkowskiej Nr 26. 


Poleca znakomite miody do 
picia. 
e zz 


GZ AE > RAR 2 | OR LĄ | or DD RE, 


Uś Ojo oC a a a Dai 


leczenia wzgl. odpoczynku. 


ZARZĄD. 


Pi LUDY U MY WY U t 


gme 
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Browar Krakowski 


Jana Gótza 


Kraków, ul, Lubicz 17. 


wyrabia 


„MALTYNĘ" 


zawierającą wysoko wartościo- 
we składniki odżywcze i uła- 
twiające trawienie, co stwier- 
dza niżej przytoczone świade- 
ctwo Krakowskiego Towarzy- 
stwa lekarskiego K omisji 
przemysłowo lekarskiej tegoż 
Towarzystwa i dlatego nadaje 
się znakomicie do odżywiania 
osób osłabionych i chorych, 
jakoteż dzieci. 


„Maltyna” 


jest do nabycia we wszystkich 
aptekach i droguerjach. 


IPN 


San Gin E a G B Bat A Bia 


ii 
JJ 


Wincenty Jan Graff 


Wytwórnia tapicerska i stolarska. 
wykonuje i dostarcza meble, a miano-* 
wicie: sypialnie, jadalnie, gabinety mẹ- 
skie meble klubowe, salony, kompletne 
urządzenia dla hoteli, will i pensjo- 
natów, urządzenia kuchenne, sklepowe, 
sofy, otomany, materace, naprawy i t.p. 
w zakres tapicerstwa i stolarstwa wcho- 

dzące 
Ceny konkurencyjne, warunki dogodne. 

KRAKÓW, FLORJAŃSKA L. 57. 

Wejście od ulicy Pijarskiej L. 19. I. p. 


Rozszerzajcie „Hasło Narodowe“! 


Za Spkę wydawniczą i redaktor odpowiedzialny: Jan Kozicki. 


Adres Redakcji i Administracji; 
Kraków, pl. Matejki l. 7. I. p. 
Telefon nr. 4270 —$gKonto czek. 405.585 
Oddziały ; Lwów, Rozwój, Legionów 3. l. p.w podworcu 
na prawo. Poznań, Kirschkowa, Gwarna 


CENY OGŁOSZEŃ: Za 1 wiersz mm. — Ogłoszenia zwy- 

kłe zł. 015. Nadesłane zł. 0:40. Dział ekonomiczny i 

nikaty zł. 0:80. I-sza strona i inne tekstowe zł. 0:80. Ogł. 

świąt. 25 procent droższe. Dla urzędn. 
robotn inwal. i posz. pracy rabat. 

CENY PRENUMERATY: miesięcznie: 1:35 zł. 


W Ameryce-prenumerata roczna 6 dolarów, 
Ceny zrozumieć należy wraz z dostawą do domu. 


komu- 


państwow. emer. 


kwartalnie: 4.— zł. 


Drukarnia Mieszczańska, Kraków, Batorego 6. Tel. 1016- 


